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LIST OTWARTY 

Drogi "Węzełku" | 

Na Twoich Łamach Referat Wędrowniczek Głównej Kwatery Harce— 
rek apeluje do wszystkich Instruktorek i Druhen, które związane są z pracą 
wędrowniczek, o wzięcie udziału w trzy-dniowej Konferencji-Kursie w Stella- 
Plage w dniach od 25go do 27go sierpnia 1973r, 

W programie, poza goraca dyskusją o pracy wędrowniczek 
Usłyszymy wypowiedzi Specjalisty-Eksperta na temat rozwoju i psychologii do- 
rastających dziewcząt, co mamy nadzieję pomoże nam wszystkim w głębszym zro- 

zumieniu problemów i upodobań kandydatek na wędrowniczki, 

Poznajemy nasze wędrowniczki | 

Bardzo ważnym punktem w tym wieku jest praca dla innych i temu tematowi po- 

święcimy także sporo czasu dając między innymi pozytywne, praktyczne suges- 

tie, 

Wymagania na stopień wędrowniczki (czy jeden?) i sprawności napewno wywołają 
ożywioną dyskus ję. 

Czas wolny i co z nim robić ??? 

No a na zakończenie pokazowa zbiórka, a po niej spodziewamy się krytyki, 

Czy będzie ona dodatnia czy nie, to nie jest ważne, |Waźne jest żebyśmy 
wszystkie wzięły udział, bo tylko wspólnymi siłami zdołamy postawić pracę 
wędrowniczek na odpowiednim poziomie, ; 

Czekamy więc na jaknajliczniejszy udział i do zobaczenia 
w Stella - Plage. 

Czuwaj I 

Danka Andersz, phm. 

8 

B 

A 

5 

4 

a 

B 
a a 

a Ę 
mi a 

Do powyższego dodamy jeszcze tylko kilka praktycznych wiadomości, w 

celu przypomnienia : 

za
re

ze
r-

 

wa
ny

 

A 

MIEJSCE: DOMEK HARCEREK — STELLA PLAGE — FRANCJA, 

DOJAZD : stacja kolejowa — ŃTAPLES - potem autobusem do Stella, 

wysiąść przy Matermelle. 

25, 26, 27 sierpień 1973. 
Rozpoczęcie - w sobotę,25go o godz. 13,26 punktualnie, 

Zakończenie - w pon. 27go o godz. 1,.05 punktualnie, 

Mundur (z dodatkami), kostjum kąpielowy, wygodne obówie, 
osobiste rzeczy do mycia, czesania itd, do pisania, i to 

co każda z Was uważa za potrzebne, a przedewszystkiem 
"otwartą głowę". 
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KILKA MYŚLI O KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ. 

Dnia 14 pażdziernika bieżącego roku obchodzić będziemy 200-lecie uchwalenia 

przez sejm polski ustawy, powołującej do życia Komisję Edukacji Narodowej, Była 

to pierwsza w Europie państwowa,świecka władza szkolna, powoływana przez parlament 

i przed nim odpowiedzialna, działająca pod patronatem panującego. Ten sam sejm, 
który ratyfikował układy o pierwszym rozbiorze, podjął uchwałę o utworzeniu 

rządu edukacyjnego", obejmującego swym zasięgiem cały kraj, wszystkie w nim 
szkoły. Komisja Edukacji Narodowej oparta o zasadę kolegialności, miała pełną, 
niezależność administracyjną, a od 1776 r., również materialną, 

Do uczczenia tej rocznicy powinnyśmy przygotować się należycie przez poz- 
nanie szeregu materiałów, dotyczących założeń, celów i osiągnięć Komisji w czasie 
jej trwania, i później, gdy formalnie przestała istnieć, ale jej praca zaważyła 
w przyszłości na wychowaniu młodych pokoleń. Podajemy poniżej niektóre wyjątki 
z kilku ważniejszych źródeł historycznych, z którymi warto się zapoznać w orygi- 
nale a swoimi myślami o tym ważnym "polskim czynie" w zakresie szkolnictwa i wy- 
chowania podzielić się wspólnie w "Węzełku". 

Utworzenie Komisji Edukacyjnej miało na celu: organizację szkolnictwa, wpro- 

wadzenie nowego systemu i nowych metod nauczania i wychowania młodzieży, oraz pod- 

porządkowanie całego szkolnictwa centralnemu urzędowi państwowemu. <Zreformowana 

szkoła miała kształtować nowego obywatela, szanującego prawa, karnego a zarazem 

tolerancyjnego, kierującego się ludzkością oraz życzliwością, wobec bliźnich. 
Szczególną wagę przywiązywano do tzw. nauki moralnej (zagadnienia etyczne, histo- 

ria, geografia), która miała za zadanie wytworzenie zdrowego wspcłżycia między 
ludźmi oraz poczucie nadrzędnosci spraw publicznych. "Powinna edukacja gnębic/ 
burzliwość i porywczość, namiętności, poskramiad ambicje i łakomstwo jako żródło 
niezgód domowych i przestępstw, a natomiast gruntować w sercach miłość ojczyzny 
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i współobywateli, łagodność, sprawiedliwość, wstrzęmieźliwość i posłuszeństwo 

prawu" - tak pisał ks.Adolf Kamieński, dwczesny profesor Collegium Nobilium w swej 

pracy pt. Edukacja obywatelska. Warszawa 1774 r. (według B.Suchodolskiego, Nauka 

polska w okresie Oświecenia, Warszawa 1953 r.). "Rząd ma mieć prawo użycia oby- 
watelów przyzwoicie dla dobra Ojczyzny i do niego nalezy różne przepisywać obywa- 
telom sposoby Zyelia - wypowiada się dalej Ks.Kamieński - aby każdy od młodości 
był wyznaczony lub udawał się do stanu, który był dla niego wyznaczony, albo któ- 
ryby sam sobie obrał.... Niechaj więc edukacja zaraz od młodości zaprawia, kieruje 

sercem każdego według dalszych, które ma wykonywać powinności; innym duchem 
tchnąć ma wojownik, innym mający zasiadać na urzędach... wszyscy zaś uczyć się bę- 
dą służyć Ojczyżnie, ale każdy róznymi do jej usług przykładać się sposobami". 

Oswiata i wychowanie zostały podporządkowane centralnej władzy parstwowej 

dysponującej sztabem pracowników, aby zreorganizować i wypełnić nową treścią nau- 
czanie na wszystkich stopniach od szkoł parafialnych (elementarnych) po uniwersy- 

tety. Sam pomysł reformy pojawił sie juz wczesniej, dzięki Stanisławowi Konar- 
skiemu (1770-1773) - (pisarz polityczny, pedagog, reformator szkolnictwa, poeta i 
dramaturg), inicjatorowi nowego systemu nauczania w szkołach pijarskich i w zało- 
żonym przez niego w 17%ko r., Collegium Nobilium, a także dzięki królowi Stanisławowi 

Augustowi Poniatowskiemu, założycielowi Szkoły Rycerskiej, Wszystkim tym inicja- 

tywom przyświecała ta sama myśl, co Komisji Edukacji Narodowej: rzez wychowanie 

młodzieży podnieść poziom umysłowy społeczeństwa na wyższy. szczebel, a równoczesnie 
wpłynąc na odrodzenie moralne i obywatelskie narodu, bez czego byłoby trudno prze- 
prowadzić i ugruntować naprawę państwa. 

SEZ Pn 22 REWA. 

poz I c E sim. E 
=m222| Fasada Collegium Nobilium w Warszawie — wg planów J. Fontany 

"y dawnej Rzeczypospolitej polskiej w życiu i działalnosci klasy panującej 
tj. szlachty, motyw państwowości bardzo słabą odgrywał rolę. Górował w niej ele- 
ment , óry nad dobro ogólne stawiał wyżej interesy indywidualne. Źjawisko to 

było następstwem działania czynników etnicznych, historycznych i polityczno-społecz- 

nych" - pisze Władysław Smoleński w swej cennej pracy pt. Przewrót umysłowy w 
Polsce w XVIII wieku, (Warszawa 1923 r.). Jakże "rewolucyjnie" wypowiada się 
w tych warunkach Jan Żamoyski w akcie erekcyjnym (założycielskim) swej Akademii! 
Głosił on: "Rzeczypospolite zawsze takie będą, jakie ich młodzieży wychowanie... 
Przekonany jestem, że tylko edukacja publiczna zgodnych i dobrych obywateli formu- 
je! +... Przeto poświęcam część mego majątku na ufundowanie w 4amościu szkoły; 
w której by młodzież polska czerpała zasady zdrowych obyczajów i ćwiczyła sig w 

naukach, zmierzających do uzgodnienia działań obywatelskich z duchem ustaw Rzeczy- 

pospolitej". Jan Zamoyski (1542-1605) hetman, mąż stanu, jeden z największych 
talentów politycznych Polski przedrozbiorowej, utworzył w 159k r., w żamościu Aka- 
demie „amojską o wysokim poziomie nauczania. Nauczycielowi wymowy zalecał 4amojs- 

ki wysuwać tematy, wiążące się z interesami Rzeczypospolitej, w wykładzie historii 
wykazywać przyczyny przekształceń w formie rządu z baczeniem na stosunki. polskie. 
Frofesor nauki moralnej ma uczyć obowiązków człowieka i obywatela (mysl tak wyso- 

ko stawiana w wychowaniu harcerstwa polsk: ego! ) 

Przy otwarciu Szkoły Rycerskiej (Korpus Kadetów, szkoła średnia ogdlnokształ- 
cąca o charakterze wojskowym założona w Uarszawie 1765, zamknięta 1794) własciwy 
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Konwikt pijarów w Warszawie -- akwarela Z. Vogla 

jej organizator i komendant Adam K.Czartoryski, autor katechizmu kadeckiego, zada- 

nia tej szkoły sformułował następująco: "Wy tę w najopłakańszym stanie zastając 

cą ojczyznę waszą powinniście zaludnić obywatelami gorliwymi o jej Sławę , o uwigk- 

szenie jej mocy wewnętrznej i poważania postronnego, o poprawe rządów jejs+«.. 

Niech was prowadzi ta zacięta ambicja, żebyście otoczeni wiadomościami....  wWyy 

płód nowy, odmienili starą postać kraju swojego i roznosząc po swoim wojewodztwie , 

ziemi, powiecie - światła, z pilnością tutaj zebrane, oswobodzili ojczyznę waszą 

od jarzma dwóch strasznych tyranów: niewiadomości i przesądów, żebyście swoim 

przykładem pożytecznego obywatelstwa - powinności i miłowaną palili ofiarę dobru 

publicznemu 

Kto zatym myślał wówczas o reformach przeobrażających Polskę w duchu no- 

woczesnym - jeśli miał się oprzeć o szerszą opinię społeczeństwa - musiał rozpo- 

czynać od wykształcenia świadomych swych obowiązków obywateli. 

W skład Komisji Baukacji Narodowej weszło z inicjatywy krola ośmiu człon= 

kdw: dwdch dostojników duchownych a mianowicie biskup wileński - Ignacy Massalski, 

wtóry został pierwszym jej prezesem, i biskup rbcki - liichał Poniatowski, oraz 

szesciu świeckich, wśród nich dwóch senatorów: Joachim Chreptowicz, podkanclerzy 

litewski, i książę August Sułkowski, wojewoda gnieźnierski, Stan rycerski repre- 

Zentowali: Ignacy Potocki, pisarz Wielkiego Księstwa; Adam Kazimierz Czartoryski, 

generał ziem podolskich; Andrzej Żamoyski, były kanclerz koronny, oraz Antoni Fo- 

niński, starosta kopanicki. Sejm powołał pierwszych komisarzy (ogoółem w okresie 

dwudziestu lat od 1773do 179% r., brako udział W pracach komisji 38 komisarzy)» 

Do najwybitniejszych należeli: franciszek Bieliński, starosta czerski, autor cen- 

nych listów o "Sposobie edukacji"; Feliks Oraczewski, rektor Akademii Krakowskiej; 

znany poeta Julian Ursyn Niemcewicz; Andrzej Gawroński, wybitny matematyk; 

Dawid Pilchowski, profesor wymowy i Hieronim Stoynowski., profesor prawa. 

Komisarze, różni pod względem wieku, ambicji politycznych.... stanowili 

zespół głęboko przekonany o wartości pracy, którą podjęli. Na pierwszej sesji, 

"pamiętni na stan anarchi w kraju, przyrzekli sobie przyjaźń i jednomyślność , 
"przestrzegając usilnie - według relacji Hugona Kołłątaja - "aby nie wnosić na 
sesje urazdw i politycznych niesnasek", 

Pierwszym aktem publicznoprawnym Komisji Edukacji Narodowej był uniwersał 

z dnia 2% października 1773 pióra Grzegorza Piramowicza (pedagog, działacz oświa- 

towy, pisarz, ur. we Lwowie 1735 r. zm. 1801 r.), który poinformował społeczeń= 

stwo o składzie i zadaniach Komisji, a w gorącej apostrofie wezwał rektorów i 

nauczycieli "w imię miłości dobra powszechnego" do przedstawienia myśli "względem 

poprawy nauk" i "obywatelskiej edukacji" młodzieży w kraju. Uniwersał jest 

pierwszym oficjalnym dokumentem pierwszego urzędu oświatowego w Polsce, dzięki. 

któremu miała się dokonać przemiana "edukacji szkolnej" na "narodowa! . 
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somisja stanęła wobec trudnego zadania utworzenia jednolitego systemu nau- 
s duchu nowych potrzeb - bez wzorów w innych krajach i przy ogromnych 

Dwudziestolecie jej trwania dzielą historycy na trzy 

ystemu szkolnictwa i zapewnienia mu dostatecznych 
zyskanie autonomii finansowej (prawo zarządzania fundu- 
asowaniu przez papieża Klemensa XIV w 1773 r. zakonu je- 

zą działalność. W celu zaopatrzenia szkół 
i elementarnych. 

osiągnięć okresu drugiego (17 

1777 
iału do poz 

ą I.Kurdybachy. iyd. Warszawa, 1965. Cenna pod 
Kota: Komisja Idukacji Narodowej, Kraków 1923.) 

misji Ldukacji Narodowej mógł być w pełni zrealizowany 
esu czasu. Tymczasem wydarzenia polityczne najbliższych 

aowaly jej działalnośc. Jednakże ani Targowica, ani drugi i trzeci 
rozbiór Polski nie zdołały przekreslić ruchu odrodzeniowego, ktorego jasnym wy- 

em była komisja Edukorji i stytucja 3 maja. Stały się one dla narodu 
Źródłem "siły i natchnienia" w iejach Polski ujarzmionej, ale "odradzającej" 

kulturalnie, 

opracowała hm.Józefa iiękarska 
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STOWANIE. 
W "Ognisku" (październik 1972) ukazał się błąd. 

Trudno nazwać to chochlikiem drukarskim, tym niemniej 
ta błędna informacja musi być sprostowana, 

SPR 
<S=> 8 (S=> 9 

* Zaziwią się druhny zapewne, że błąd zrobiony w 
październiku 1972 jest prostowany dopiero w lipcu 78, 
Otóż odrazu, gdy tylko ukazał się ów numer "Ogniska" 
interweniowałyśmy w tej sprawie i redakcja "Ogniska" 
zgodziła się umieścić sprostowanie. Poniewaź do tej 
pory takie sprostowanie się nie ukazało ( w móędzycza- 
sie wyszło już parę numerów "Ogniska") czynimy to sa- 
me, gdyż nie chcemy żeby instruktorki były w biędzie 
w tak ważnej sprawie, 

A teraz o co chodzi? 

W wyżej wymienionym numerze "Ogniska" duzo miej- 
sca zostało poświęcone ostatniej Radzie Naczelnej. 
Między innymi, cytuję dosłownie: 

Naczelna Rada Harcerska obradująca w Londynie w dniach 
1 - 3 września 1972 r. przedyskutowała i podjęła następujące 
uchwały i dezyderaty: 

Jedna z podanych uchwał brzni: 

- * a) NRH zleci Naczelnictwu ZHP stworzenie Komisji Re- 
wizji Regulaminów Prób na stopnie i sprawności, która w po= 
rozumieniu z Komendantami Choręgwi przeprowadzi rewizję re- 
gulaminu stopni w dziale "wychowanie narodowe" i regulaminu 
odpowiednich sprawności w obydwóch organizacjach i przygotu- 
je w możliwie najkrótszym czasie projekt zmian i uzupełnień. 
Główne Kwatery - żeńska i męska wydadzą w ciągu roku nowe 
instrukcje do przeprowadzenia prób. 

< 
p= 
- 
N 
1) 
(ad 

(2, 
A =>

 

Otóż taka uchwała nie była przyjęta i nawet taki wniosek nie był 
dyskutowany 

Zwracamy jednocześnie uwagę, że taki wniosek wogóle nie mogłby 
istnieć.Zgodnie ze statutem, tradycją i 60-cio letnią praktyke, regulami- 
ny prób na stopnie, sprawności, programy i ich ewentualne zmiany, zało- 
żenia wychowawcze nalezę, do obowiązków i kompetencji Głównych Kwater, 
To też proponowanie by temi sprawami zajęło się Naczelnictwo ZHP z Komen- 
dami Cyjorągwi, pomijając zupełnie Główne Kwatery zmieniłoby zupełnie 
strukturę naszej Organizecji, Trudno zresztą zobowiązywać Naczelnictwo 
do załatwiania tych spraw, gdyż i tak ma wiele innych obowiązków,  



BRZOZA 

Poco przechodzi tędy, staje, 
Patrzy na pieh imój, na pochyłość 
Ten śmieszny człowiek, co inaczej 
Nie mówi na mnie tylko; miłość. 

Ten śmieszny człowiek, co na liście, 

Na każde wiatru poruszenie, 

Na szum, gdy szumię gałęziami, 

Wciąż odpowiada mi: wspomnienie. 
Na rozpiecione włosy szepce, 
Gdy się uginam przeciążona, 
Niezrozumiałe jakieś nazwy 
I różne daje mi imiona. 

Jestem więc Ewa i Agata 
I wdowa po kimś i dziewczyna 
1 ta co chodzi z nim najczęściej 
Prościutka smukłość, Katarzyna. 

/SŃ 
A 

( 

Hodgórskie rzeki i jegloa, 

A ja w tem miejscyf gdzie on mieszka, 
„ Od rana stoję do wiełżora. 

A ja w ogrodzie, prz ulicy, 
Której ominąć on nieł może 
Wszystko to słyszę, zapisuję 
Na białych kartach mych, na korze. 

1 kiedyś, gdy on przejdzie tędy 
1 już się za mną nie obróci, 

Przeczytam wszystko to, o było 
I z nim minęło i nie wróci. 
T każdy przyzna, że coś więcej, 

Niż mój szum, liście i pochyłość, 
wielbił ten śmieszny człowiek, który 
Nie znał spokojn. Tak jak miłość. 

"O, cóż jest piękniejszego niż wysokie drzewa, 
W brązie zachodu kute wieczornym promieniem, 

Nad wodą co się pawich barw blaskiem rozlewa 
Pogłębiona odbitych konarów sklepieniem", 

Leopold Staff, 

Drzewo, najpotężniejszy, najdłużej żyjący okaz świata roślinnego bywa porówny- 

wany do człowieka, który również jak drzewo z pozycji pionowej wznosi oczy ku niebu a re- 

ce jak konary w błagalnym lub dziękczynnym geście wyciąga ku Bogu w zaświaty, 

O drzewie możemy śmiało powiedzieć, że jest człowieka najwierniejszym przyja- 
cielem gdyż towarzyszy mu od kołyski aż do śmierci. 

"Gdzie jesteś, drzewo mocne i dumne 
rozgałęzione, liściami szumne, węzłem 
korzeni zarosłe w ziemi, drzewo z 

którego będę miał trumę?"  - pyta Juljan Tuwim, 

Każde drzewo ma swoją indywidualność w rysunku , krztałcie, reakcji na wiatr, 

układzie konarów ma coś co jest niepowtarzalne nawet w tym samym gatunku, 

Cykl życia drzewa jest bardzo długi, Mamy dotąd okazy drzew żyjące od 4000 lat.. 

Sequoia — w Stanach Zjednoczonych oraz pewien gatunek sosen. Drzewa prawie nigdy nie umie 

rają śmiercią naturalną - zabija je albo kataklizm przyrody , albo człowiek, 

Drzewo służy człowiekowi najwierniej od tysiącleci, Domy pierwotnych ludzi sko- 

ro wyszli z jaskiń powstawały z budulca.....kołyski, wszystkie przedmioty domowego użyt- 
ku, sochy (plugi drewniane), meble, forniery (veneer), w nowych czasach zapałki, a z masy 
drzewnej papier i celluloza z której wyrabiane są serwetki, chusteczki do nosa a nawet 

bieliznea... Niektóre drzewa jak np. drzewo gumowe dostarczało przez długie lata surowca 

do wyrobu gumy, a klon złocistej cieczy z której robiono syrop.....żywicę używa się dotąd 
jako domieszkę do kadzidła ofiarnego. Drzewo jako materiał dekoracyjny było używane od 
najdawniejszych czasów w których człowiek zaczał używać dłuta i tworzyc dzieła sztuki, 

rzeźby, płaskorzezby, ołtarze... 

Czy można się dziwić, że w pogańskiej starożytności czczono drzewa i modlono 
się do nich ? Człowiek w owych czasach uosobiał bóstwo z siłami i dziełami przyrody, Coż 

mógł znaleźć bardziej godnego do czczenia niż drzewo ? 

Jakżeż ubogim i monotonnym byłby krajobraz pozbawiony drzew! Upiekszają one 
nietylko ziemię ale przez swą symbolikę i związek z człowiekiem są wplecione w historię 

Starego i Nowego Testamentu, w poezję i literaturę - - "Drzewo Wiadomości Złego i Dobre- 

go", "Drzewo Życia". - Opisy puszczy u Żeromskiego i Mickiewicza należą do najpiękniej- 

szych w naszej literaturze,.. 

Poeci jak np. Lenartowicz w swoim pięknym wierszu "Kalina", ten bujny krzew 

obdarza ludzkiemi uczuciami, . przypisuje Kalinie zdolność do miłości i cierpienia, 

Kto wie..... a moze naprawdę drzewa potrafią czuć i myśleć ? W świetle ostatnich odkryć 
naukowych jak np. wrażliwość roślin na muzykę ..... wszystkie odkrycia w przyszłości wy- 

dają się być możliwe. 

Może podczas obecnej akcji letniej poświęcić nalezałoby trochę uwagi drzewom, 

które Was otaczać będą i bez których trudno nam sobie świat wyobrazić,  



  

. fąstra 

ad 
cy A Poharcujmy dzisiaj po czerwcowym "ięzełku" 

ś zaczynając od okładki ( jakie ćwiczenie harcerskie na jej temat?) 
i od wiersza Wojciecha Bęka. 

Tego samego dnia przeczytałam wspomnienia Alexandra Janty o "Życiu Lite- 
rackim " w Poznaniu, którego współredaktorem w rokul928 był Wojeiech Bąk - mało towarzys— 
ki, w okularach, mówił szybko i niewyraźnie, uczył polonistyki, Z wojennej tułaczki wró= 
cił do Poznania, Przyjaciele i czytelnicy mieli wiadomość, że zginął, a on tymczasem po=, 
jawił się na własnej akademii załobnej! Ceremonie czczenia zmarłego zamieniono na wieczór 

autorski. »«  (Bgk był laureatem nagrody "Wiadomości. Literackich", które to ukochane 
"dziecko" redaktora Mieczyslawa Grydzewskiego ukazuje się od półwiecza, z tego 30 przeszło 
lat w Londynie, iącząc Polaków na świecie...) 

EA ad 
Po wierszu przyrodniczo-religijnym, przechodzimy do tematu: 

FPollution - zanieczyszczenie środowiska — mające tak wielkie znaczenie fizyczne i psy 

chiczne. Wnoszę poprawkę rzeczowa do artykułu druhny Marysi z Nottingham : produkcja bu= 
telek i wogóle naczyń plastykowych jest znacznie groźniejsza, niż szklanych, Plastyk nie 
rozkłada się w ziemi, a przy spalaniu zatruwa powietrze, Szkło może iść na przemiał lub 
na przetopienie. Miesza się z piaskiem i ze zwirem, niczego nie zatruwające U nas w 
Bethlehem jest "recycling center", dokad odkozimy papier (gazety związane w paczki) oraz 
szkło, sortując je na przeźroczyste, zielone i brązowe. Strach ile to butelek i słoików 
wyrzuca jeden tylko tysiąc ludzi naszego "niebardzo podłego" miasteczka! 

wów 
Oprócz zanieczyszczania wody i powietrza (chemikalia i hałas), zatruwamy 

przedziwnie nasze myśli i stosunki między ludźmi. Zakkdcenie porządku i harmonii w natu- 
rze jest grzechem pierworodnym, obciążeniem całego rodzaju ludzkiego i każdego człowieka. 
Termin "pollution" przyszedł mi do głowy przy lekturze przemiłego listu kochanej przyja — 
ciółki z Londynu, która opisywała mi wiele osób zebranych na 30-leciu hufca "Bałtyk". 
Wśród przyjemnych wzruszeń i wspominków, zazgrzytało zdanie: "haremistrzyni XY oczywiście 
nit "ad. e zaproszono! SPA -0. sk 0. że 

Co możemy zrobić? Do słusznych sugestii druhny Marysi, aby angażować się 
czynnie w sprawy naszego świata, dodajmy w pierwszym rzędzie nasze Harcerstwo. 
Nie oderwane zbidrki, imprezy, obchody, zloty, ale właśnie ciggłość, styl, temperatura 
naszego całego życią, niezależnie od tego, czy i jaką funkcję sprawuję w tej chwili w or- 
ganizacji. Jeżeli kazda dorosła harcerka nie czuje się swojsko w każdym zespole harcer= 

skim, to dowód że atmosfera jest polluted - zanieczyszczona. 

udw 
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Praktyczne, materialne, oraz jako przypomienie, jako asceza i dyscypli- 
na - kupujmy tylko białe, nie kolorowe, nie dwukolorowe serwetki, ręczniki, talerze, 
wszelkie domowe papiery, kuchenne i łazienkowe, Produkcja papierów kolorowych jeszcze 
bardziej zanieczyszcza wodę i powietrze, niż produkcja białego papieru, Stół, kuchnię, 
łazienkę, można upiększyć i rozweselić innymi sposobami, 

Punkt następny - literatura pedagogiczna — wartoby omówic, łącznie z no- 
wym wydawnictwem Kom. Chor, USA o zuchach, Mamy instruktorki - nauczycielki, oraz stu- 
diujące psychologię. W dziale pedagogicznym musimy i możemy nietylko utrzymać, ale znacz- 
nie przeskoczyć przedwojenne Harcerstwo, jako że Świat skoczył naprzód i przewrócił się 
do gory nogami! 

Pedagogika, wychowanie dotyczy nie tylko małych dzieci, Zawsze w Har- 
cerstwie istniał "wydział Kształcenie Starszyzny", Słusznie druhna wanda Lausz podkreśla 
gotowość woli. "Mam szczerą wolę służyć", przyrzekłyśmy kiedyś dobrowolnie. Ale służbę wypełnić, w młodym wieku wystarczyło gorliwie uczęstniczyć w życiu i zajęciach zespołu. 
W starszym wieku, zwłaszcza w rozproszeniu geograficznym, nie wystarczy gotowość woli, 
ani "póswięcenie życia osobistego i rodzinnego dla dobra organizacji", jak to się nieraz słyszy w przemówieniach, zwłaszcza nad trumna, Do gotowości woli, do poświęcenia, trze- 
ba dodać rozeznanie sytuacji, swojej woli, jedynej i niepowtarzalnej, Co ja w tej chwi- li powinnam robić? Czy całe moje życie jest harmonijną służbą Bogu, Polsce i Bliźnim ? 

BGTBA 
Na str. 7 mowa o prenumeracie "WĘZEŁKA", 

Nie opłaca się przesyłać drobnych czeków do Anglii, bo opłaty bankowe od zagranicznych 
przekazów są zbyt wysokie, Po długoletniej praktyce, jako skarbniczka hufca "Podhale", 
proponuje niektóre swoje funkcje rozszerzyć poza hufiec, m.in. zbierać prenumeratę "WĘ— 
ZEŁKA" z całych USA, Ale tylko we wrześniu i w październiku, Na Wszystkich Świętych, 
1go listopada, zamykam sklepik i przesyłam czek wraz ze spisem do Londynu, na rok 1974, 
W jesieni 1974, jeśli Pan Bóg da doczekać, chciałabym powtórzyć operację na rok 1975. 
Zastanówcie się w każdym kraju jak wzmocnić "WEZEŁEK". Opłacanie prenumeraty, wraz ze 
składką instruktorska, do Kom, Chorągwi, nie rozwiązuje całego problemu, ponieważ czytel- 
nikami powinny być nie tylko instruktorki, 

Projekt ADASTRY Vl - takiej spontanicznej Adastruni, jak kometa nie 
jak planeta - w całej rozciągłości potwierdza tezę, że musimy przyjąć metodę spotkań i dyskusji, jaką nam życie narzuca, To znaczy, możliwie wczdnie informować gdzie, kiedy, 
i co. Projekty, możliwości, Niektóre punkty na mapie świata trzeba oznaczyć harcerską 
lilijka i mieć je stale na oku, przy okazji każdej podróży, Z biegiem czasu może ugrun- 
tują się stałe terminy, powtarzające się co roku, Wyobrażcie sobie Światową i permanen- 
tną tabelkę :Adastra, Stella Plage, lVta sobota sierpnia... Zlot drużynowych Chor, USA, 
Kittanning koło Pittsburga, lVta sobota maja..... Domek otwarty, Bethlehem,Conn., lVta 
niedziela lipca....Kto??? 7??? Spotkanie??? gdzie ??? o 4ej w pierwszą niedzielę paź 
dziernika, po Paradzie Puławskiego w Nowym Jorku... Rada Naczelna, pierwszy weekend 
września, lata parzyste, w Londynie,....    



Właśnie dostałam "CO?" 
"WĘZEŁKU", próbuj wiązać te możliwości. Wyłącznie organizacyjne, regula- GA rużynowych zuchów wydań czyli podręcznik 

minowe spotkania nie utrzymają życia harcerskiego! Komendantka Chorągwi, zachęca instruk- rągwi H; 

torki w promieniu 250 mil, do spotkania w Amerykańskiej Częstochowie, po zakończeniu od- 

ny przez Komend. larcerek € 
Zaraz odd a gbeZjed, 

bywającej się tam kolonii zuchowej, Przy tej okazji, hufcowa zwołuje tamże ważna, Radę 
am głos, czy raczej wym "specom" e pióro zucho- Osobiście uważade 8 powiedzą co o tym myślą 

Hufca. Pomiędzy kolonią zuchowa a obozami Podhala i Warmii, mamy 3 harcerskie weekendy, | » 28 wobec 
przyjedzie kto gdzie chce i może, A potem 1 września, na Zjeździe Okręgu, będziemy radzic 
jak pogodzić funkcje i własne życie: Zarząd Okręgu, Komenda Chorągwi, Hufiec, Szczep, 

wielki p rcerskich każda nowa Książka jog; 
dręczników ha 

Pozytywnym osiągnięciem, 

Drużyna, KPH, zastęp instruktorski.... Nie mówiąc o imprezach i obchodach.... Skąd wy- Przeczytałam bardz. > 

trzasnąć 60 niedziel w roku ? ! de ostatniej strony - znalazłam bogdzyiązWszej 
= ź ar ż 

Nie próbujmy. We wrześniu zaplanijmy harce na każdy miesiąc, Dobrze komiast niydzie poj informacji - nie mogłam na- 

znamy warunki, potrzeby i możliwosci. Warto wiele wysiłku poświęcić dla spontanicznych waźne - nie ©] z... 

spotkań i rozmów. Ale nie warto dać się spontanicznie wciągnąc w "wielkie imprezy”. ż; 
Godziny życia i przejechane mile mają wielką cene | 

+» oceny, 
przez to powiedzi. gole to nie 

Jarzębina. 

WEDROWNICZKI 23% 
W związku z Konferencją, wędrowniczą, która odbędzie się w sierpniu 

w Stella-Flage, przypominamy że, w Zniczu (pismo dla drużynowych wyda- 
wane przez G.K,Hek w latach 1952-1959 ) był drukowany ( w pierwszych nu- 
merach ) cykl artykułów druhny hm. Kim z Londynu na temat wędrowniczek. 

Poniżej podajemy początek jednego z tych artykułów: 
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= NASZ - WĘDROWNICZKI 
bylo fisame 0 PRGGRAMIE 

ziś mamy zastanowić się rad progrezem pracy i to 
w nejmniejszej komórce organizacyjnej jakę jarż za- 0 lat ia Lę> stęp.Drużyma tylko łączy zastępy,hermonimuje ich ży- 
cie,pomaga zastępom,ale włeściw». praca wędrowniczek 

Nacz Z odhywa się w zastępie.To też 
Tw czą bardzo ważną - zassdriczę. 

Ę Trudno jest podać jakiś schenatyczny program pra- 
cy dla wędrowniczek, gdyż ich program nie może być 
narzucony przez tikogo,- misi on w pełni odpowiadać 

cm i zaniłowariom leżdogo zastępu, Musi 
dzie rl 
x 

dobry progrem jest rze- 

rych progranów,ile jest 
inny,lecz każdy może być dobry,ciekawy 

to,aby program pracy zastępu wędu 
pełny i harcerski msi zewierać 4 rastępujęce olenent 

1/ wędrownictwo, 
2/ sanokształceni», SK, hy CH 
7 aaa” harcerskie 1 specjalizacje, Potrzebna i pożyteczna praca, napewno bardzo się przyda drużynowym zuchów, "Ż. 

. Ciekawie pomyślana i rozplanowana, natomiast strona graficzna trochę "na- 
wala", Najbardziej podoba mi się strona 7 - przejrzysta i jasna, Bardzo mi 
nie odpowiada niebieski papier. fana rd 
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ŻENS BRUS FORZEJI 

drańna stała czytelniczka, hm, Anglia, pisze: 
5 „ 

Kochany "Węzełku") p, ejęłam się artykułem druhny Marysi w oststnin 
numerze i chcę dodać od siebie jeszcze jeden, bardzo "praktyczny" argument. 

Firma w której pracuje została przeniesiona, rok temu, poza Londyn — 

nie bardzo daleko — 27 mil, ale dojazd koleją jest dość skomplikowany, zato samocho- 
dem łatwo i wygodnie i cała podróż wynosi około 45 minut, Po przeczytaniu artykułu dru- 
hny Marysi zaczęłam rozglądać się wsród kolegów, Okazało się, że John mieszka o 2 uli+ 
ce odemie i do pracy też jeździ samochodem. Teraz jeździmy razem - w jednym tygodniu 

moim samochodem i ja prowadzę, w następnym tygodniu noodwrót — John prowadzi i jedzie— 

my jego samochodem. No i oczywiście dojazdy do pracy, każdego z nas wynoszą o połowę 

taniej. Pozdrowienia załączam, Czuwaji 

druhna Zosia Ścicińska, Greenford, Anglia, pisze: 

Drogi "węzełku”, za Twoim pośrednictwem chcę podzielić się z innymi 
instruktorkami myślami na temat potrzeby naszych kontaktów pozasłużbowych we włas- 
nej drużynie, 

Gdy przeczytałam, jak zawsze w przyjemnej formie ujęte, zawiadomienie 
o spotkaniu instruktorek - prawie zrezygnowałam. Nie mogę, przecież nie mam czasu, 
mamy zamówionych gości na tę własnie niedzielę i mmóstwo innych spraw, 

Szybko jednak przyszły refleksje. - Nie pojadę, nie zobaczę się - tra- 
cę kontakt. Bo przecież gdy siętBpotykamy — oddalamy sie, Trudno jest potem, na nowo 
odnawiać kontakty, Więc co? Mam świadomie zrezygnować ze spotkania, które w harcer- 
skiej atmosferze pozwala mi zapomnieć o wszystkich troskach i zmartwieniach dnia co— 

dziennego, bo któż ich nie ma? Gdy się widujemy zbliżamy się do siebie, gdy nam dobrze 
razem - powstają przyjaznie, 

Przełożyłam zamówionych gości, inne sprawy poczekają. Złapałam za słu- 
chawkę i dzwonię do dhny Włady - jadę na zbiorke i proszę o miejsce w samochodzie, 

Czuję się dobrze, że należę do Drużyny Instruktorek, Wogóle cieszę się, 
że istnieje ta komórka, Prawdopodobnie, każda inaczej wyobraża sobie zadania tej dru- 
żyny. Niejedna może myśli, że wobec nawału pracy harcerskiej z tytułu funkcji, trudno 
już znaleźć czas jeszcze i na to. 

Pracując w harcerstwie, pracuje się dla innych, A tu spotykamy się, aby 

mieć harcerskie przeżycie dla siebie; aby wymienić poglądy, podzielić się trudnodciami 
w pracy, znaleźć zrozumienie i radę, przekazać tradycje. Spędzić dobrze, po harcersku 
czas, Więc nie zaniedbujmy spotkań dwa lub trzy razy do roku, gdzie starsze i młodsze, 

funkcyjne i okresowo pracujące, wzajemnie na siebie oddziaływują, podwyższając instruk- 

torski poziom, Bo gdy raz jest sie "zarażonym" harcerstwem, to trudno z niego się wy- 

"leczyć, odejść i tylko wspominać, .++«»e>» 

archiwum 
harcerskie.p 

dnakana Krysia Szwagrzakowa,hm, Londyn, Anglia, pisze: 

Kochany Węzełkulg Leszcie i ja, najwięcej "niepiśnienna" zostałam zmi- 
szona do naskrobania paru słów. Pewnie zdziwisz się czym zmuszona? A więc brawo Ameryka — 

- niech żyje Podręcznik dla Drużynowej Zuchów, 

Nareszcie mamy początek. Tak bardzo potrzebny materiał 

w dostępnej formie: krótko, węzłowato i przejrzyście - napewno szybko znajdzie się w rę- 

kach każdej drużynowej zuchów, Oczywiście, że dużo jeszcze trzeba dołożyć, Ale już teraz 
Referat Zuchowy G.K. z pewnością nie oprze się pokusie, 

Jeszcze jedno słówko, bardzo podobał mi się pomysł i o- 
pis pracy ze Skrzatami. Wydaje mi się, że wyrażam opinię wielu instruktorek zuchowych 
twierdząc, że coś takiego jest jaknajbardziej potrzebne, Mimo woli, chcąc pomóc rodzicom 
w utrzymaniu ich "skarbów" przy polskości obniżałyśmy wiek zuchowy od 8-mu lat do siedmiu, 
potem do 6-ciu, a w niektórych ośrodkach i niżej. Przecież najlepsza instruktorka zucho- 
wa nie potrafi zainteresować dziecka w wieku lat 5ciu czy 6ciu tym samym co dziecko 10cio 

czy 11-to letnie! Z tego powodu na różnych terenach powstają poważne problemy, Mało doś— 
wiadczona drużynowa boryka się, zniechęca do pracy a zuchy nudzą się często i stopniowo, 
szczegdlnie te starsze tracą zapał wtedy, kiedy powinny być najwięcej entuzjastyczne. 

Jeszcze jeden bardzo ważny problem. Taki zuch Ścio letni, 

czekający dwa lata na pierwszą gwiazdkę, też ma prawo być znudzony. Z punktu widzenia 

psychologicznego dziecka w tym wieku, jakaś nagroda czy odznaczenie musi być osiągalne 

stosunkowo szybko, 

Reasumując, wydaje mi się, że sprawa Skrzatów jest szle- 
nie ważna i godna dość szybkiego załatwienia formalnie, Gzmaj i 

łe oęemić NOWE 
Gatt rm. GWIAZDKI. 
Główna Kwatera Harcerek wydała 
"wymagania na Gwiazdki Zuchowe” 
w nowym opracowaniu i w oparciu o opra- 
cowanie instruktorek z U.S.A, Te nowe 
wymagania są już zatwierdzone rozkazem 
Naczelniczki i są do nabycia w Skepiku 
Harcerek. 

CENA 4 p 
Komendantki Chorągwi i Hufcowe powinny 
przypilnować, żeby każda drużynowa zu- 
om jaknajprędzej zaopatrzyła się w 
nie,  



  

  

Panienek Polskich edukacya wszy- 
stka odnosiła się do tego, ażeby w cza- 
sie były dobremi żonami, dobremi ma. 
tkami , dobremi gospodyniami. Wycho- 
wywane w domach lub Klasztorach , u- 
czyły się czytać , pisać , i początkow in- 
nych Nauk potrzebnych ; dorośleysze za- 
prawiały się do gospodarstwa domowego 
płci swoiey przyzwoitego, do dobrego 
dozoru spiżarni, kuchni, obory ; przę- 
dzenie , szycie , hałtowanie , wyszywa- 
nie, wyrabianie lnu i wełny , i tym po- 
dobne użyteczne roboty , były podług 
świadectwa Kromera, wszystką Panie- 
nek naylepiey nawet urodzonych zabawą. 

Wychowanie dziewcząt w l8-ym wieku. 
Wyj. z Prawo Polityczne Narodu Polskiego 
ks..Skrzetuskiego t.II Scholarum Piarum 

w Warszawie 1784


